Uwagi do Ustawy:

1. Zmiana nazewnictwa: z opiekun dziecięcy na opiekunka dziecięca

2. Maksimum 5 dzieci na jedną opiekunkę.

3. W grupie maksymalnie 25 dzieci

4. Szerokie wyjaśnienie pojęcia: „dziecko wymagające szczególnej opieki”

5. Skrócony czas pracy.

Uzasadnienie:

Ad 1. 

W żłobkach pracują głównie kobiety, dlatego postulujemy zmianę nazewnictwa z opiekun dziecięcy na opiekunka dziecięca lub opiekunka/opiekun dziecięcy. 

Ad 2.

Proponowana zmiana 10 dzieci na jednego opiekunka stwarza zagrożenie dla życia i zdrowia dzieci, jak również obniżenia poczucia bezpieczeństwa, a co się z tym wiąże uniemożliwia dziecku prawidłowy, harmonijny rozwój. Już dziś 8 dzieci przypadająca na jednego opiekuna jest trudna do przepracowania. Mówimy tutaj o dzieciach od 1 r.ż. do 3 r.ż.. Są to dzieci niesamodzielne, nie potrafią się najeść, ubrać, rozebrać, już nie wspomnę o załatwianiu potrzeb fizjologicznych. ¾ dzieci używa pieluch. Co np. z wyjściem na spacer? Jedna opiekunka zanim ubierze 10 dzieci minie pół godziny, pierwsza piątka dzieci będzie już spocona, a na drugi dzień chora i nie przyjdzie już do żłobka. A opiekunka ??? Opiekunka będzie tak zgrzana, że na drugi dzień pójdzie na L4 albo z powodu przeziębienia albo urazu kręgosłupa, a jeszcze trzeba wrócić i rozebrać wszystkie dzieci.

Tak samo jest z porą drzemki. Trzeba rozłożyć leżaki, rozłożyć pościel, rozebrać dzieci i ubrać je w piżamy. A jak się obudzą trzeba zdjąć dzieciom piżamy (żadne 2 letnie dziecko nie przeciągnie bluzki przez głowę), założyć rzeczy, zwinąć pościel, schować, poskładać leżaki. 

Nawet jeżeli dziecko np.2,5 letnie potrafi założyć skarpety, spodnie i buty, to nie złoży pościeli, nie poskłada leżaków i nie zmieni sobie pieluchy.

W przedszkolu dzieci nie korzystają z pieluch, same chodzą do toalety, same myją sobie ręce i buzie, samodzielnie spożywają posiłki, nikt dzieci nie czesze, nie poprawia koszulek, nie podciąga spodni. W żłobku dziecku we wszystkich czynnościach musi towarzyszyć opiekun. Żadne dziecko nie jest w 100% samodzielne

Ad 3.

W żłobkach grupy są przepełnione sięgają do 40 dzieci. Jest hałas już przy trzech płaczących dzieciach jest bardzo głośno. Przez co dzieci są rozdrażnione, opiekunowie również. Nabór do żłobka trwa cały rok, co miesiąc jest przyjmowane nowe dziecko, które praktycznie przez miesiąc płacze, albo i dłużej. I komu opiekunka ma wtedy poświęcić swoją uwagę. Temu jednemu nowemu płaczącemu dziecku, czy 9 pozostałym?

Małe dziecko potrzebuje bardzo dużo bliskości z dorosłym człowiekiem, przytulenia, pogłaskania, poświęcenia uwagi tylko mu. Jak dziecko ma się właściwie rozwijać kiedy opiekunka jest zagoniona, musi wszystko robić na czas, aby zdążyć. Wszystkich nakarmić, przewinąć, ubrać, rozebrać, umyć, uczesać i to nie raz w ciągu dnia tylko np.4 razy, gdzie czas na spontaniczną zabawę, przy której dzieci się rozwijają, gdzie zapewnienie poczucia bezpieczeństwa, poświęcenie każdemu dziecku uwagi, odrobiny czasu tylko dla niego. Nie chcemy zrobić ze żłobków przechowali, gdzie dzieci będą zdane same na siebie. Opiekunki mają swoje godziny pracy, dzielą się pracą, ale bywa tak, że jednego dnia jedna opiekunka musi 32 dzieci posadzić 3 razy do stołu, posadzić na krzesło i przysunąć krzesło razem z dzieckiem, pod koniec dnia kręgosłup boli ją tak, że łzy jej same lecą jak stoi w tramwaju czy w autobusie w drodze powrotnej do domu. W tym czasie, gdzie ona sadzała dzieci do stołu 2 opiekunki przebierały dzieciom pieluch w łazience, a dwie rozkładały leżaki przed spaniem. Cała piątka ma ręce pełne roboty, a dzieci są zepchnięte na dalszy plan, bo w tym momencie nie ma kto się nimi zająć. 

Przy tak małych dzieciach powinna być jasno określona maksymalna liczba dzieci w grupie i  nie powinna ona przekroczyć 25 dzieci. Liczba 40 dzieci jest niedopuszczalna. W klubie dziecięcym chce się wprowadzić liczbę 30 dzieci na cały klub dziecięcy aby były bardziej kameralnymi instytucjami, a żłobki publiczne mają być przechowalniami?

Ad4.

Dziecko wymagające szczególnej opieki? Jakie to jest dziecko????

Każde małe dziecko wymaga szczególnej opieki. Dzieci są nadpobudliwe, nadaktywne ruchowo, wycofane, nieśmiałe, nie rozumieją i nie wykonują poleceń, mają różnego rodzaju alergie, diety pokarmowe, mają choroby genetyczne, upośledzenia, bywają dzieci z niedorozwojem, z rozszczepem wargi i podniebienia. Bardzo często bywają to zaburzenia jeszcze nie zdiagnozowane, gdyż lekarze twierdzą, że każde dziecko inaczej się rozwija. Często dopiero opiekun zgłasza rodzicom, że coś go niepokoi w zachowaniu, czy w rozwoju dziecka. Często są to złożone problemy i trudne do wychwycenia. Tylko przez poświęcenie uwagi każdemu z dzieci można problem zdiagnozować. Nie nakarmi się szybko dziecko z rozszczepem wargi i podniebienia trzeba mu poświęcić czas i skupić się w tym momencie tylko na nim. Kto będzie oceniał które z dzieci wymaga szczególnej opieki?

Ad 5

Praca z małymi dziećmi wymaga ogromnego skupienia, uwagi, wiedzy, doświadczenia, umiejętności. Nie można nawet na chwilę spuścić dzieci z oczu. A to jedno spadnie z krzesła, a to drugie ugryzie koleżankę, a to trzeci rzuci w inne dziecko zabawkę, a to czwarte zwymiotuje na piąte, a to szóste wyleje picie na siódme, ciągle coś się dzieje. Opiekun pracuje na pełnych obrotach przez 8 godzin, nawet jak dzieci śpią nie ma wytchnienia. Dzieci kaszlą podczas leżakowania, trzeba patrzeć aby któreś od kaszlu nie zwymiotowało bo może się wymiocinami udusić, a to spadnie dziecko z leżaka, a to obudzi je jakiś zły sen. W czasie drzemki dzieci trzeba jeszcze przygotować pomoce dydaktyczne, laurki, gazetki, prace plastyczne dla dzieci, zdezynfekować zabawki, poprzynosić dzieciom pieluchy i wiele… wiele innych rzeczy jest do zrobienia. Po 8 godzinach opiekunka jest wypalona nie ma siły dla swoich dzieci i rodziny. W przedszkolu pedagog pracuje 5 godzin i w żłobku też tak powinno być. Zmęczenie, fizyczne i psychiczne przyczynia się do wielu chorób, począwszy od częstego bólu głowy: od hałasu, wysiłku fizycznego, gorąca, po wszelkiego rodzaju schorzenia narządów ruchu: łokci, nadgarstków, kolan no i przede wszystkim kręgosłupa (ciągłe dźwiganie, schylanie się, kucanie), częste są również choroby gardła i strun głosowych przyczyniają się do obniżenia jakości życia opiekunów. Ciągły ból i zmęczenie nie wpływają korzystnie na samą osobę, jak i jej najbliższe otoczenie. Dlatego postulujemy  zmniejszenie czasu pracy opiekuna dziecięcego. 
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